
Zawsze warto pomagać 

Przeczytaj ( lub poproś o przeczytanie ) poniższe opowiadanie. Czytając zwróć szczególną 

uwagę na fragmenty zaznaczone na czerwono i na zielono. Przynajmniej trzy razy przeczytaj 

ostatnie ( pogrubione ) linijki opowiadania. 

----------------------------------------------------------------------------------------------------------------- 

Kolejny dzień w szkole mijał zwyczajnie. Na długiej przerwie do Marka podszedł kolega z 

prośbą o pomoc w przeniesieniu ciężkiej ławki. Marek jak zwykle odmówił koledze pomocy. 

W tej samej chwili pomyślał: Dlaczego mam pomagać takim, jak on? Po czym zajął się 

podrzucaniem piłki, co było jego ulubionym zajęciem.  

Wracając do domu chłopiec spotkał koleżankę, która niestety chodziła jedynie z pomocą kul, 

ponieważ miała chore nogi. Małgosia zapytała: Marku, czy możesz pomóc mi wejść na te 

wysokie schody? Sama nie dam rady. Na co chłopak bez zastanowienia odparł: Nie lubię 

pomagać, więc radź sobie sama. Zasmucona dziewczynka musiała pójść inna, dłuższą drogą 

aby ominąć wysokie schody.  

Kolejnego dnia po powrocie ze szkoły mama Marka oznajmiła: Dzwoniła mama Twojej 

koleżanki Zosi. Dziewczynka niestety jest przeziębiona i nie mogła być dziś w szkole. Proszę 

zanieś jej swoje zeszyty. Marek stanowczo odpowiedział: Nie zrobię tego. Nie mam zamiaru 

nikomu pomagać. Jak wyzdrowieje może sama przyjść po to, czego jej potrzeba. Mama 

bardzo zdziwiła się postawą chłopca, ponieważ sama zawsze uważała, że należy pomagać 

innym.  

Marek całe popołudnie postanowił spędzić czytając ulubione komiksy. Właśnie zabrał się do 

czytania kolejnego, gdy ciszę przerwały odgłosy odkurzacza dochodzące z za ściany. To 

mama sprzątała mieszkanie. Chłopiec szybko pobiegł do przedpokoju, aby powiedzieć, że 

hałas przeszkadza mu w czytaniu. Mama bardzo zdenerwowała się, ponieważ syn chciał aby 

przestała sprzątać. Stwierdziła, że Marek powinien pomóc jej w porządkach. Wówczas ona 

szybciej skończy obowiązki domowe, a chłopiec szybciej będzie mógł czytać w ciszy. Marek 

stanowczo odmówił pomocy mamie, ponieważ kolejny raz stwierdził, że nie ma zamiaru 

nikomu pomagać. 

Następnego dnia podczas lekcji wychowania fizycznego uczniowie grali w piłkę nożną. 

Marek był bardzo zadowolony z tego powodu. Niestety biegnąc bardzo szybko za piłką 

potkną się. Jego upadek wyglądał bardzo niebezpiecznie. Nauczyciel bez zastanowienia 

podbiegł do chłopca i pomógł mu wstać. Okazało się, że Marek ma uraz nogi. Potrzebna była 

pomoc kolegów, aby zaprowadzić ucznia do pokoju pielęgniarki. Jednak żaden z rówieśników 

nie chciał pomóc Markowi. Jeden z chłopców powiedział: Nie będziemy pomagać Markowi, 

bo on bardzo nie lubi pomagania. Jednak nauczyciel przypomniał uczniom o właściwym 

zachowaniu i wspólnie zaprowadzili poszkodowanego do gabinetu. Tam okazało się, że 

Marek musi jechać do szpitala. W szpitalu dowiedział się, że konieczne jest założenie gipsu. 

Z tego też powodu Marek nie mógł chodzić do szkoły przez najbliższy tydzień. 

Po kilku dniach spędzonych w domu Marek postanowił zadzwonić do kolegi z klasy. Poprosił 

go, aby przyniósł mu zeszyty. Filip bez zastanowienie odpowiedział, że kilkakrotnie prosił 

Marka o pomoc i nigdy jej nie otrzymał, więc dziś sam również nie pomoże koledze. Marek 



był bardzo zdziwiony postawą kolegi. Opowiedział o całej przykrej sytuacji mamie. Ona od 

razu wiedziała, dlaczego kolega nie chce pomóc jej synowi. Doradziła mu, aby przeprosił 

wszystkie osoby, którym niegdyś odmówił pomocy oraz obiecał, że od tej pory zawsze będzie 

chętny do pomagania innym. Marek miał wielkie opory przed tym krokiem. Jednak w końcu 

zdecydował się ma wykonanie pierwszego telefonu. Był mile zaskoczony, ponieważ kolega 

odpowiedział, że bardzo podoba mu się zmiana zachowania Marka i zaraz przyniesie mu 

zeszyty. Okazało się, że chłopiec nie tylko zrobił to, a co został poproszony, ale również po 

drodze zachęcił kilkoro innych dzieci, aby wspólnie odwiedzić chorego kolegę. Była to 

bardzo miła niespodzianka. 

W ten sposób Marek zrozumiał, że nigdy nie powinien nikomu 

odmawiać pomocy, bo sam może jej kiedyś potrzebować. Od tej 

pory zawsze chętnie robił to, o co ktoś go poprosił, bo wiedział, że 

kiedyś on również od kogoś otrzyma podobny gest. 

 

 


